
W I A D O M O Ś C I  W U J O W E .
Naj. k ró low a spała przez całą noc spokojnie i znajduje się dziś w  ba r­

dzo zadow alającym  stanie. B erlin ,  dnia 1 9 .  Lutego 1 8 4 7 .
Dr. S c h o n l e i n .  Dr.  S t o s c h .  Dr.  G r i m m .

S z c z e c i n ,  1 9 .  L utego .  — Jak  wieść s tu języczna zw y k ła  powiększać 
wszelkie w y p a d k i , o tern przekonaliśmy się niedawno. W  tu te jszym  k lu ­
bie tak zw anym  północnym , dla tego że się zgromadza w H o t e l u  d u N o r d ,  
o d b y w a ją  się w zimie niekiedy w y k ła d y  naukow e. 1 tak w  ciągu ostatniej 
zimy czytano o spraw ach  przeciw czarownicom w S z le z w ik -H o lsz ty n ie ,  o 
w ojn ie  A nglików  we w schodnich In dy ach ,  o jaw nośc i na rad ,  o ustnćm 
p o s tę p o w a n iu ,  o sądach p rz y s ię g ły c h , o zasadach po da tkow an ia ,  o n ieu ro ­
dzaju. Zupełn ie  n iewinna prelekcya o niemieckich prow incyach  nad mo­
rzem baltyckiem należących do R o s s y i , musiała tak w y rosnąć  przez opo­
wiadania z us t  do u s t ,  że się stała po tw orem  o g ro m n y m , gdyż  ten co j ą  
o d b y w a ł ,  został podobno przez władzę napom niony. K ażdy może się prze­
k o n a ć ,  jak  w  całej tej rzeczy niebyło nic politycznie w a żneg o ,  gdyż  p re ­
lekcya ta została zamieszczoną w piśmie miesięcznem w ydaw an em  przez 
Liidersa pod ty tu łe m :  D e r  W  a c h  t e r  a n  d e r  O s t s c e  ( s t ró ż  z p o n a d  
m orza bałtyckiego). Z araz  po w ojnie  o niepodległość Niemiec, zaczął w y d a ­
w ać A rn d t  jako  p ra w d z iw y  strażnik  b ram y za m k o w e j : S tróża  z po nad Renu. 
W a żn ie jszą  więc było  rzeczą u morza bałtyckiego leżącego od s t rony ,  z któ­
rej może E u ro p ie  zagrozić ba rbarzyńska  A zya  postawić rów nie  stróża jak  
nad  Renem. Nie od R enu  ale od w sc h o d u ,  gdzie są osady graniczne nie­
mieckiej cywilizacyi zagraża niebezpieczeństwo ro zw o jo w i  ludzkości.  S tróż  
z po nad morza bałtyckiego ma zamiar pobudzić Niemcy do czuwania i w y ­
s tępowania  w obronie in teressu k ra jów  niemieckich leżących nad morzem 
baltyckiem przeciw  szarpan iu  od cudzoz iem ców ; chce w y w o łać  uczucie dla 
sp raw  publicznych ,  postawić zwierciadło do przeglądania się krajom z nad 
morza b a ł ty ck iego , przesyłać do Niemiec pew ne wiadomości z tych kra jów  
i mocniej pościągać związki duchow ej cyw ilizacy i,  jak ie  op asu ją  ludzkość 
dla o dporu  przeciw  Azyi. — S tróż  z po nad morza bałtyckiego myśli się 
t rzym ać  wolności we wszelkich je j konsekwencyach.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .
P o l s k a .

W a r s z a w a ,  2 1 .  Lutego. — Najj. P a n , w skutek  przedstawienia  JO . 
księcia Namiestnika k ró le s tw a , uczynionego w  przedmiocie p rośby , na imię 
Jej Ces. W y s .  W .  Księżny Olgi M ikoła jew ny w n ie s io n e j , przez mieszkańca 
miasta W a rs z a w y  Dominika Z abłockiego, o najmiłościwsze przebaczenie sy- 
n o w i jego S ta n is ła w o w i,  w  roku  1 8 3 4 -  za p rzes tęps tw a  polityczne zesła­
nem u do S y b e ry i  na osied len ie , z pozbawieniem p ra w  stanu i z rozciągnię­
ciem konfiskaty na mają tku  j e g o ,  na jw yże j rozkazać ra c z y ł :  dozwolić S ta ­
nis ław ow i Zabłockiemu pow rócić  na łono familii , jednakże  bez p rzy w ró ce -  
nia go do szlachectwa i m ają tku.

R o  s s y a.
^  T y f l i s u ,  2 0 .  S tycznia. — W  W ład ik au k azu  donoszą  nam o nowej 

pom yślnej w y p r a w ;e części załogi A cz ho jew sk ie j , na n ieupokorzony  auł 
Czeczeński Ucho-Ali, k tó rego  mieszkańcy okazywali złe zam iary  i starali się 
szkodzie osadnikom sp o k o jn y m , rów nie  ja k  i naszym oddziałom. 2 8 .  G ru ­
dnia po dpu łkow nik  P reo b rażeń sk i , z sześciu ro tam i ,  seciną kozaków  i 2 m a  
działam1, ru szy ł  niespodzianie do w spom nionego au ł u ,  opano w ał go, sch w y ­
ta j  jeńców , 4 5  sztuk bydła  rogatego i cały doby tek  Czeczeńców, k tó rzy  
pozostawili na miejscu pięciu t ru p ó w .  A u ł  oraz zapasy  zboża i siana zni­
szczono. Następnie oddział w spom niony  w róc ił  do w aro w n i Aczchojewskiej, 
odparłszy  pomyślnie  napad bandy, z 4 0 0  ludzi z łożone j,  pod w o d zą  Ma­

homet M irzy A n z o ro w a ,  na s traż ty lną  i p r a w y  łańcuch ; z naszej s t ro n y  
jeden zołnierz poległ a dw óch raniono. Czeczeńcy, zagrożeni zew sząd ru -  
chomemi rezerwam i naszych linii i przednich w aro w n i widocznie p rzek o n y ­
w a ją  s ię ,  że nie m ogą dłużej pozostać w obecnem położeniu  i że p o w in n i
albo ukorzyć  s ię ,  albo przesiedlić w  góry .

A u s t r y a.
G a z e t a  w r o c ł a w s k a  donosi z Galicy i pod  dniem 1. L u tego :  jeżeli

się kto zapyta  czy Galicya brata się z okręgiem k ra k o w sk im ,  to na to t r u ­
dno dać na leży tą  odpowiedź. N adewszystko chłopi p raw ie  się niecierpią i 
słychać o nieprzyjacielskich zajściach z tego p ow odu , że K rakow iacy  zw ali 
Galicyanów z b ó j a m i .  O ile w tein w szystk iem p raw dy ,  t rud no  ro z s t rzy ­
g n ą ć ,  ale rzecz p e w n a ,  ze chłopi k rak ow scy  mają daleko więcej p rz y w ią ­
zania do swoich p a n ó w , jak  galicyjscy. Co do Galicyi może tu  jed nak  
być mowa ty lko o zachodniej s t ro n ie ,  bo na wschodniej żadne sm utne w y ­
padki w zeszłym roku nienastąpiły .

Kiedy przed dw om a miesiącami w yszło  pozwolenie na w y w ó z  zboża do 
P r u s ,  znalazło się pełno speku lan tów  galicyjskich , k tó rzy  tanio p o sk u p y -  
wali znaczne zapasy. W y w ó z  ten nieprzyniesie  p o ż y tku  k ra jo w i ,  bo p rze­
szedł granice w  jak ich  pow in ien  b y ł  pow stać ,  ab y  się nie sta ł  p r z y c z y n ą  
n iedostatku . Z  g ó r  sy p ią  się t łu m y  że b rak ó w , n iem ają oni w  domu żadnej 
robo ty ,  pogniły  im kartofle  je d y n a  ich ż y w n o ść ,  i p raw ie  całkiem ich nie 
mają. Na rów ninach  tej zimy wcale, p raw ie  niebyło  śn iegów  ale K a rp a ty  są  
bardzo zasypane ; w  ostatnich dniach ogromnie śnieg padał.

G a z e t a  K r a k o w s k a  z d. 1 3 .  Lutego  zamieściła nas tępujące  obw ie­
szczenie: Odnośnie do obwieszczenia pod dniem 1 8 .  i 2 6 -  S tyczn ia  1 8 4 7 ,
0 wcieleniu te r r i to r ium  K rakow skiego  w  celny obręb austry jack i i względem 
postępow ania  z znajdującemi się zapasami to w a ró w ,  ogłasza się niniejszem: 
że na w yprzedaż  w olną  od opła ty  cła, §§ 5 ty m  i 9 ty m  p ierwszego obw ie­
szczenia w ym ienionych  ga tu nk ów  to w a ró w  zagranicznego pochodzen ia ,  w  
k ra ju  K rakow skim  trzechmiesięczny termin dozw olonym  zostaje. T e rm in  ten  
poczyna się od dnia wcielenia w obręb celny, to je s t  od 2 9 .  S tycznia  i k o ń ­
czy się z dniem ostatnim kwietnia r. b. G dy obow iązek op ła t  celnych, albo 
urzędow ego złożenia to w a ró w  na sk ład ,  dopiero z dniem 1. M aja  r.  b. za­
czyna s ię ,  przeto  s t ro n y  wedle w yżej wspomnionego pierwszego obw ie­
szczenia, do zadeklarowania swoich zapasów  zo b o w iązane ,  najdalej do 3 0 .  
K w ietn ia  1 8 4 7 ,  pozosta ły  jeszcze zapas t o w a r ó w ,  w  sposobie § lO ty m  
obwieszcznia p rzepisanym , zadeklarować mają. P o b o ro w a  u rzęd ow a  rew izja
1 spraw dzanie  zadekla row anych  zapasów  to w a r ó w ,  rozpoczną się z dniem 
1 . Maja i z dniem 1 0  ukończone być m u szą ,  t a k ,  ażeby z dniem 1 1 .  tegoż 
miesiąca § 5 ty m  pierwszego obwieszczenia, w spom nione ograniczenie zw iąz ­
ków  handlow ych  z r e s z t ą  p row incji  monarchji a u s t ry jac k ie j , ustać mogło. 
O bow iązek  składania deklaracji to w a r ó w ,  na zasadzie obwieszczenia z dnia  
2 6 .  z. m. po dzień 1 4 .  Lutego r. b. w ym agan y ,  u trzym uje  się w  sw ej mocy; 
jednakże  poda tkow o u rzędo w e  dochodzenie i sprawdzanie  zadek larow anych  
za pasów  to w aró w  , nie w ed ług  t y c h , lecz mocą niniejszego postanowienia ,  
dopiero  wedle podać się mających deklaracij pod d. 3 0 .  K w ie tn ia  przedsię­
w zię te  z o s ta n ą .—  K ra k ó w  dnia 1 2 .  Lutego 1 8 4 7  r. — M a u r y c y h r .  D e y m ,  
C. K. Komisarz N ad w o rny .

F r a n c y a.
P a r y ż ,  1 5 .  Lutego. — Minister m ary nark i  i kolonii o trzym ał n ow sze  

spraw ozdania  od gubernatora  kolonii francuzkich na Oceanii , k tó re  docho­
dzą  do 5 .  Października. P rzez ca ły  przeciąg  c z a s u , mówi M o n i t e u r , nie- 
o d no w iły  się kroki nieprzyjacielskie. W o js k a  nasze u sadow iw szy  się pomię­
dzy  w arow niam i zbudow anem i w P unavia  u trzym yw ali  Ind ian  na dolinach 
daleko od siebie, tak że nie mogli rozpocząć k roków  zaczepnych. Łączność  
pom iędzy  Papeiti a naszemi rozmaitemi pocztami w o jskow em i była zupełnie  
zabezpieczoną. Nasi k ra jow i sprzym ierzeńcy uczynili  kilka wycieczek w  do­
l iny  i przeszło sześćdziesięciu je ń c ó w  sp ro w adz i l i ,  pom iędzy  temi zna jdo-

Drukieai i nakładem Drukarni N adw ornej W . D eckera i Sjjó/ki. — R edak to r  odpowiedzialny : J\'. Kamieński.
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wało się czterech naczelników, a z tych jeden niedawno odpadł od naszego 
protektoratu. Większa część tych jeńców, po poddaniu się pod nasz protek­
torat ,  została wypuszczoną na wolność. Gubernator liczył na w p ły w  mo­
ralny, który uczynią posiłki przez niego zażądane.

Pomiędzy pracami, któremi naprzód zajmować się będzie izba deputo­
w a n ych , wylicza ministerialna E p o q u e :  J) reformę poczt, ‘2) zmianę po­
datku od stempla, 3 )  administracyą w Algierze.

kazano nawet pod karą 5 0 0  funtów szterlingów ( 2 0 , 0 0 0  złp.) i konfiskaty 
przedmiotu wydawać cukier p iw o w a rom , gdy mogą przypuszczać, że cu­
kier ten użytym będzie na wyrób piwa. W  ten sposób arystokracya an­
gielska starała się zapewnić sprzedaż zbioru jęczm ienia , i w istocie browary  
konsumują przeszło l 5  do IG mil. hektolitrów. Jednak piw ow arowie czynili 
reklamacye, dystylatorowie i fabrykanci spirytusów łączyli się z niemi, 
mianowano kilka komissyi badawczych; jedna z nich nawet ułożoną była

Na wniosek markiza Normanby o urlop, nadeszła odpowiedź z Londynu, zupełnie na korzyść dystylarni. -Od 1 8 0 9 .  do 1 8 1 4 .  w  czasie drożyzny
Nie wiadomo co zawiera, tyle jest rzeczą pew ną, że postępowanie markiza 
Normanby zostało pochwalone przez rząd angielski. Urlopu jednak nie otrzy­
mał, stosunki urzędowe zaś z panem Guizot ma zawiesić. Później otrzyma 
dalsze instrukcye. Zona markiza Normanby sprasza mimo to gości na bal, 
który ma być dnia 1 9 .  w y p raw ion y ,  a jak g łoszą ,  nawet królewiczowie  
francuzcy nań przybędą.

W edług Constitutionnela, mają nie zostawać w żadnej styczności środki

na zboże w W .  Brytanii,  pozwolono używać cukru wdystylarniach i zdaje 
się ,  że w  tym czasie konsumowano na ten użytek rocznie około 2 0  milion. 
W  roku 1 8 1 5 . ,  prawa z b ożo w e ,  które nie są tak stare jak sądzą w  Anglii, 
ponieważ istotnie dopiero w  r. 1 8 0 4 .  wprowadzonemi zostały, obostrzono 
niezmiernie i dystylarniom odebrano praw o, z którego dotąd korzystały.  
W  roku 1 8 3 1 .  energicznie popierano interes browarów, ale komissya ba­
dawcza rzecz puszcza w  odwlokę. Przytaczano interes skarbu, który na

przedsięwzięte przeciw Don Enrique z zainierzonem małżeństwem je g o ,  lecz słodzie pobierał podatek 2 5  milionów funtów szterlingów ( 2 0 0  milion, złp.).
Przyczyna ta była bardzo niedostateczną, bo cukier nie jest wolnym od po­
datków w Anglii.  Dziś w chęci złagodzenia stanu opodatkowanych zniżono  
cło od cukru; podatek od cukru zniżono do 3 5  franków od 1 0 0  kilogra­
mów. W e  Francyi podatek ten w ynosi 4 9  franków 5 0  centimów. Ale 
pomimo tego podatek ten wynosi 6 0 g  do 1 0 0  wartości przedmiotu. Zara­
zem można dow ieść, że skarb w razie zmiany pomimo tego zniżenia do 3 5  
franków, zamiast stracić, zyskałby na tern. Oto rachunek, który przed­
stawiono rządowi, a który dziś nie mało się przyczynił do nakłonienia 
skarbu angielskiego, przy braku dziś w  nim panującym. Przypuszczano,  
źc cukier zastąpi w fabrykacyi piwa piątą część słodu. Ten stosunek zdaje 
się najlepszym dla gatunku wyrobu. W  ten sposób 3 , 3 0 0 , 0 0 0  hektolitrów  
słodu ustąpiłoby miejsca cukrowi. Hektolitr słodu w  kadziach p iw ow arów  
równa się 2 8  kilogramom cukru, tak więc 3 , 3 0 0 , 0 0 0  słodu równa się 9 2  
milionom kilogramów cukru. Kolonie angielskie mogą dziś dostawić zale­
dwie 1 0  milionom kilogramów, tak więc kolonie cudzoziemskie musiałyby  
dostawić 8 2  milionów brakujące. C ło  opłacone od 3 ,  i 0 0 , 0 0 0  hektolitrów  
słodu w ynosi 1 milion funtów szterlingów ( 4 0  mil. złp.) 1 0  milionów kilo­
gramów cukru kolonialnego po 3 7  fr. za 1 0 0  kilogramów i 8 2  miliony ki­
logramów cukru zagranicznego po 5 2  franki 5 0  centimów, przyniosłyby  
około 2  miliony funtów szterlingów (8 milion, złp.). Skarb więc zyskałby  
przez to blisko 1 milion fu.it. szt. Przypuszczając nawet, że cło od cukru 
z kolonii angielskich i od cukru z kolonii zagranicznych zostanie zrównanem, 
co dopiero nastąpi z 5 .  Lipca r. 1 8 5 1 . ,  nowa metoda pracy w  browarach 
przyniosłaby skarbowi 7  milionów funtów szterlingów. Tak więc nawet  

dotąd zboże przywieść na targ, albowiem ich nadzieja, że cena pójdzie w  pod względem fiskalnym, system dzisiejszy jest niedostateczny i bronić go  
g órę ,  musiała upaść. Z drugiej strony podniesienie dyskonta banku w y w o -  nie można. Dziś potężny ten dowód jednak nie w ywiera najsilniejszego

w p ływ u  na opinię publiczną w Anglii. Dziś społeczność angielska przy-

są skutkiem rzeczywistych czy z myślonych ag itacyi, w które się ten infant 
mieszał,  idąc za radą Anglika nazwiskiem M is ley ,  którego wyprowadzono  
zagranicę, gdy tymczasem infanta do Barcelony odprowadzają. W edług  in­
nych podań ten pan Misley nie ma być Anglikiem ale W łochem , z księstwa 
Modeny.

Pani Lamartine niebezpiecznie zachorowała, dla tego pan Lamartine od 
kilku dni nic byw a w izbie. Tymczasem umarła paniChateaubriand, licząc lat 7 8 .

Statek utrzymujący komunikacyą pomiędzy Bordeaux a N ow ym  Orlea­
nem rozbił się dnia 1 9 .  Grudnia przy w yspie  Kubie. Z 1 3 5  pasażerów  
utonęło 5 1  i kapitan okrętu.

Od tygodnia położenie giełdy polepszyło się nieco, jakkolwiek kurs ak- 
cij kolei, żelaznych mało się podniósł w  porównaniu z silnem pójściem w  
górę renty szczególniej 5-procentowej. Stan politycznych i finansowych  
stosunków od pewnego czasu polepszył się także. Spekulanci z resztą zaj­
mują się teraz więcej finansowćm jak politycznem położeniem, szczególniej 
zaś kwestją żywności. P ierwsze pytanie na giełdzie było zaw sze ,  jak stoi 
rezerwa banku ? V\ iele zboza jeszcze mnsiemy sprowadzić dla pokrycia po­
trzeby kraju i jaką summę za to wydać nam przyjdzie? Zdaje się że większa  
część tej obawy już zniknęła. Zboże od pewnego czasu sprowadzone do 
Marsylji z południowej Rossji , Turcji i Egiptu, a do H aw ru , Cacn i D u n ­
kierki z Antwerpji i portów morza bałtyckiego i czarnego, w ynosi dziś 
przeszło miljon hektolitrów, a te tak znaczne d ow ozy  w y w o ła ły  już pewne  
zniżenie cen na targach środka, zachodu i południa Francji. Jeżeli ten do­
w ó z  trwać dalej będzie, w ówczas wieśniacy miejscowi będą musieli ukryte

łało także spodziewany skutek, to bowiem wstrzymało w y w ó z  pieniędzy za 
granice i pow iększyło  gotów kę zapasową banku. Gotówka banku spadla 
niżej jak na 6 0  milionów franków , i dla tego musiano ściągnąć rezerwy  
skarbu. Teraz znow u bank liczy w kasie 1 1 0  miljonów franków gotówki.  
W  każdym razie w to się liczy pożyczka za 3 0  miljonów franków sztab 
srebra, uzyskana od banku angielskiego, zapomocą wielkiego bankierskiego 
domu w Londynie, Baring et comp., zawsze jednak pozostaje 8 0  milj. fr. 
Dla tego spodziewać się należy, że bank nie p odw yższy  sw ego dyskonto i że 
naw et przywróci dawne 4 procentowe i znowu przez to ułatwi ruch handlu 
i  przemysłu w  części departamentów, bo szczególniej w  wschodnich to pod­

jęła zasadę, której naruszyć nie pozw oli ,  że każdy człowiek praw słucha­
jący, powinien modz swym przemysłem zajmować się jak jemu się spodoba, 
ze prawa powinny każdemu zostawić możność wybierania najdogodniejszego 
dlań systematu fabrykacyi, równie jak rorządzania sw ą pracą.

Dla tego to Anglicy zmienili zupełnie sw ą  taryfę, znieśli monopol ko­
lonii względem metropolii i nawzajem.

, .W ’ w  rozPorz4dzeniu jej skutkami zdaje się w  tej
chwili łączyc Anghkow coraz bardziej z instytucyami. Powiedziano bar 
dzo słusznie z powodu tychże dążeń, że co dzień nowe dobrodziejstwo
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wyźszenie dyskonto bardzo z ły  skutek na ruch handlowy w ywarło , pieniądz z nich w yp ływ a. I tak kolonie angielskie, które skarżyły się ciągle na ode-
coraz staje się rzadszym a stopa procentowa wzrasta. Skargi ztąd głośne, a branie przywilejów, których używ ały , teraz w skutek zniesienia prawa
najznakomitsi kupcy w Metz podali o to w. d. 2 8 .  Stycznia niemorjał do o słodzie znajdą n o w y  odbyt i będą winny temu systematowi now ą a nader
ministra handlu. wielką pomyślność.

Czytamy w J o u r n a l  d e s  D e b a t s  co następuje: Gabinet wigowski  
przedstawił bil,^ który zadaje now y cios systematowi protekeyonistowskie-  
mu. Zdaje s ię ,  ze zostanie rychło przyjętym , albowiem stronnicy systematu  
protekeyonistowskiego uważają się za zupełnie zwyciężonych. Chodzi te­
raz o zmianę praw zastosowanych do fabryki piwa i zastąpienia zasadą 
sw obody. Z drugiej strony kanału La Manche, gdzie p iw o jest zw ykłym  
napojem , wyrabiają go mnóstwo. Ta gałęź przemysłu rozwiniętą jest 
w  Anglii w  rozmiarach olbrzymich. Browary angielskie należą w Londynie  
do liczby ciekawości, które w szy scy  cudzoziemcy zwiedzają. Liczba bro­
w aró w  w  Anglii wynosi 4 5 , 0 0 0 ;  ilość piwa wydawanego przez te bro­
w a ry  i konsumowanego, w ynosi blisko 2  miliony hektolitrów, a wartość 
tej massy trunku wynosi 5 5 0  milionów' franków, to jest w y rów n yw a  war­
tości wina zbieranego we Francyi. S łó d ,  który jest jęczmieniem zamienio­
nym w  materyę cukrow ą, za pomocą pewnej fermentacyi, jest główną pod-
stawą w yrobu piwa. W  istocie piwo zaimuje w  sobie tylko cząstki roz-i i  * j j  » 4 ------ “ *'*v wuuiw oiy •• -  - ■-'''■.niiGhd uo coimecia iiin
puszczalne z s łod u , cokolwiek chmielu, który nadaje piwu smak gorzkawy odłożenia po Wielkiej nocy sw ego bilu, aczkolwiek rząd postanowił zasadę
tak poszukiwany, a cokolwiek drożdży, które nowej fermentacyi podaje jego  przyjąć. Lord odpowiedział, że bil przeprowadzi aż do nrzeMoso-
substancyę cukrową s łod u , uzupełnia robotę, by je  zamienić w substancyę — —>■*■’<» - a  • • _j . P §
alkoholiczną i nadać napojowi musek. P iwowarowie uważali jednak odda-
w n a ,  że słód można zastąpić korzystnie w części przynajmniej za pomocą

A  n  g  1
L o n d y n ,  dn. 1 2 .  Lutego. — Bil względem kolei żelaznych, podany 

przez lorda Jerzego Bentinck stał się powodem do przesilenia ministeryal- 
nego. Lord John Russel na posiedzeniu wczorajszem w izbie niższej w y ­
raźnie ośw iadczył,  że ministrowie złożą urzędowania, jeżeli ten bil przyję­
tym będzie przez izbę. J uż  wczoraj przed południem powiedział pierwszy  
minister do zgromadzenia liberalnego izby niższej w swojem pomieszkaniu, 
iż forszus na to przedsięwzięcie wymaga tak znacznej summy, żeby stan 
skarbu państwa popadł w zamieszanie. Bil przeto lorda Bentinck w  tej 
chwili jest niebezpiecznym i niepolitycznym tak dalece, że ministerstwo uważa  
za obowiązek ośw iadczyć, iż jeżeli plan ten przejdzie, samo ustąpi. Zgro­
madzeni członkowie parlamentu oświadczyli sw ą gotowmść do odrzucenia 
tego bilu, nawet czterej irlandscy deputowani,  a nawet O’Connell z dwoma  
synami sw oim i,  Johnem i Danielem i panem Bellon przyrzekli wspierać mi­
nisterstwo. Podobno nie udało się spow odować Bentincka do cofnięcia lub

w a m a ,

cukru, a nawet melisu; zyskiwali przez to pewną oszczędność, a piwo z y ­
skiwało na dobroci. Ale właściciele gruntowi sprzeciwili się tej zmianie. 
U życ ie  cukru w  browarach zakazanem zostało pod karami surowerai. Za-

a w razie odrzucenia j e g o , poda adress do korony, nad którym  
przegłosuje izba, ażeby rząd zasady tego bilu przyjął za swoje. Jeżeli 
adress zostanie przyjętym , będzie to głos niedostatku zaufania do rządu, 
który i tak powinien ustąpić. Sir Robert Peel ze sw ym i zwolennikami, 
jeszcze się nie oświadczył względem tego bilu, i zapewne w  walce tej głos’ 
jego  przeważy szalę zwycięztwa.
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Na wczorajszem posiedzeniu izby  niższej p rzypadało  z p o rządku  dzien­

nego odczytanie  drugie bilu lorda B e n t in c k , czyli walka p ro tekcyon is tów  
z ministers twem. Pan 8m ith  0  Brien pros ił  lorda Bentinck , ażeby się na 
później w s trzym ał ze sw y m  bilem, bo w  razie przyjęcia j e g o , w szystk ie  
środki rozporządzone na korzyść Ir landy i ,  zos ta łyby  zaw ieszone, przez 
w ystąp ien ie  teraźniejszego ministers twa. Przeciwnie zaś lord Joh n  R usscl 
zada ł ,  ażeby niezwłocznie ze swem bilem w y s tą p i ł ,  ponieważ pożyczka 1 6  
m ilionów fu n tów  szterlingów na koleje żelazne irlandskie nie zgadza sig 
z zamiarami rządu  i po li tyką  finansów. Dla tego wnosić będzie o o d rzu ­
cenie planu B entincka, k tó ry  się z planem rządu  wcale nie z g a d z a ; w  końcu 
naw et ośw iadcza ,  ż t  rząd  podczas tegorocznych posiedzeń nie wniesie ża­
dnego obszernego planu względem kolei żelaznych w Irlandyi.

G łów ne postanowienia  p ro jek tu  lorda B e n t i n c k  o zakładaniu kolei że­
laznych w Irlandji są następne: 1) R ząd  dostaje  upow ażnienie  w ydania  z 
skarbu  1 6  m iljonów fu n tów  s terlingów  albo też w ydan ia  na tę summę bo- 
now  na skarb  lub też pożyczkę zaciągnie, by tą sum mą p o k ry ć  forszusa, 
jak ie  uczyni tow arzys tw o m  kolei żelaznych w Ir landji; 2) W sz y s tk ie  za tw ie r­
dzone przez izbę niższą to w arzy s tw a  kolei żelaznych w Ir land ji ,  m ogą żą­
dać forszusów  z tej sum m y i te zostaną im ndzielone po złożeniu s p r a w o ­
zdania przez komisarza kolei ż e la z n y c h ; 3 )  Szczególna opieka rozciągniętą  
będzie nad robotnikami pracującemi p rzy  tych kolejach, a an trep rene ro w ie  
będą obowiązani płacić co tydzień  w gotówce należność tymi robotnikom i 
w y s taw ić  mieszkania w  bliskości kolei;  4 )  Komisarz kolei żelaznych mają 
nadzór nad b udow lam i;  5 )  Forszusa  h y p o teku ją  się na kolejach i muszą być 
w y p ła c o n e m i 'w  ciągu lat 3 0  od otwarcia kolei; procenta płacą się p ó łrocz­
nie i p rzy no szą  tyle co procen t od bonów  sk a rb o w y ch ;  6 )  Rząd ma być 
upow ażn ion ym  w ykonać  w łasnym  kosztem te ro bo ty  kolei żelaznych któ- 
ry chh y  to w a rzy s tw a  kolei w y konać  nie b y ły  wstanie, a po w yko nan iu  sp rze­
dać.

W  Exeter halle w  tych dniach odbędzie się wielkie zgrom adzenie ,  na 
którem będą zachęcać do n o w ych  składek na rzecz ubogich ir landzkich; teatr  
D r u r y l a n e  daje w poniedziałek przedstawienie  na ten cel. M o r n i n g  H e ­
r a l d  donosi : » W  ostatnich dw óch tygodniach irlandzki rząd  i tutejsze biuro 
sk a rb o w e ,  robiło  co m o żn a ,  by u lżyć tamecznej n ę d z y ,  ustanowiono k o ­
mitety  pom ocy w każdej ir landzkiej parafii. M ianow ano sześciu czy siedmiu 
in sp e k to ró w , po większej części oficerów armii i floty.

H i s z p a n i a .
P o dług  wiadomości od granic Katalonii s ięgających do 1 2 .  L u tego  są 

tam rzeczywiście małe poruszen ia ,  ale rzeczy niedoszły tak daleko jak  je  
wieść okrzykiw ała .  D aw ny  b ry g ad y e r  l lo s  de Eroles  i kanonik T r is tan y ,  
k tó ry  od 1 8 3 9 .  r. n ieopuścił K ata lon ii ,  k ieru ją  ruchami Karlistów.

N i e m c y .
H a m b u r g ,  d. 1 1 .  Lutego. — W niosek  podano do s e n a tu ,  o zakaza­

nie Drowi. Schuselka dalszego p oby tu  w  naszem mieście. Osoby jednak  
dobrze zawiadomione zaręczają ,  że przew ażna większos:ć ,  ośw iadczy się 
przeciw  podobnem u ś ro d k o w i ,  k tó ry b y  by ł  jed y n y m  w dziejach H am hurga. 
— Z pow od u  śledztwa w ytoczonego przeciw komunistom  berlińskim padło 
podejrzenie  i na tutejsze to w arzy s tw a  ludu i dla tego komitety  tych to w a­
r z y s tw  publicznie zapro tes tow ały  przeciw  temu. H am burg  z n a tu ry  swej 
nie sp rzy ja  kom unis tycznym  zabiegom. Mimo to jednak  zw raca  na siebie 
uw agę  p rzebyw ająca  w naszem mieście pani Aston.

Z A ltenburga  donoszą ,  źe tam dn. 6. Lutego p rzy b y ł  k u ry e r  z P e te rs ­
burga i p rzy w ióz ł  księżniczce Aleksandrze obraz księcia K o n s ta n ty n a ,  a po ­
seł rossyjski baron Schrciter ma się układać o w arun k i  małżeństwa zawrzeć 
się mającego pomiędzy księżniczką A leksandrą  a wielkim księciem K o n s tan ­
tynem .

8  z w a j c a r y  a.
T e s s i n ,  10- Lutego. — Kilka oddziałów w ojska austryackiego p r z y ­

by ło  n « nasze granice. Na dzień 1 3 .  m. b. zb iorą  się w szystk ie  w o jska  p rze ­
znaczone nad naszą granicą. Zgadza się z p r a w d ą ,  żc tu  o niczem innem 
nie ro zm aw ia ją ,  ty lko  o ruchach w ojska  aus tryackiego i d rożyźn ie  ż y w n o ­
ści. O baw y jednak  ludność nie pokazuje.

T  u r c  y  a.
K o n s t a n t y n o p o l ,  d. 2 7 .  S tycznia. — T urecka  gazeta rządo w a  z 2 1  

moharen 1 2 6 3  roku  H egiry  (9 . Stycznia 1 8 4 9 . )  obejmuje nas tępny  a r ty ­
kuł o ukształceniu ludu i o krokach pod tym  względem przez rząd  zdzia­
łanych.

Każdemu wiadomo jak  bardzo sułtan zajmuje się rozszerzeniem ogólnej 
i usunięciem niewiadoroości swoich poddanych. L iczne w łasnorę­

czne odezwy cesarskie, tak dzisiaj jak i kiedyś w y d a n e ,  s taw ia ją  pos tępo­
w anie  cesarza w jasnem i n iew ątpliw ćm  świetle. Jak k o lw iek  nader  mądre 
ce e miary wysokie su łtana każdemu po w inn y  być w iadom em i, jednakże 
p o  ajemy co następuj 8 do p u b | iczn(;j w iadom ości,  dla ug run tow an ia  prze­
konania powszechnego. __ Bóg w  imieniu swej tw órcze j mądrości r z u ­
ci w  cz owie u zaród od innych  z w ie rzą t  go różniący i obdarzy ł go 

aiem rozum u i s ą d u ,  rów nie  jak  siłą  i zdolnością pojm owania.
j  i . . ^ ° W0 U roz e§Kgo rozum u i przenikającego s ą d u , po trzebą  to je s t  

ludzkiej is to ty  wnikać w p 0ję cie rzcczy w idzialn j c h ,  jako  też i p o jm ow a­
nych mnemi zmysłami. W y r a z  umiejętność ( ł l i m)  znaczy w  pierw otnera

swem znaczeniu wiedzę. T a  wiedza rozpada  się na dw ie  części , jedna 
bezp ośredn io -p rak tyczna ,  d ruga  pośrednia teo ry a  w iedzy .  P ie rw sza  zajmuje 
się takiemi przedm iotam i, k tóre  jak  np. różnica pom iędzy  czarnem białem 
przystępnem i są  pojęciu każdego i dla tego nie zaraz p o t rzeb u ją  być  zastó- 
so w an em i, druga zaś część ściąga się do przedmiotów, k tó re  nie ty lko  p ro ­
sty zd ro w y  rozsądek uznać i wynaleźć m oże ,  ale k tórych uczyć  się trzeba  
i dowodami i wnioskami rozum ow anem i popierać. T a  wiedza n ie  ma ża­
dnych g ran ic ,  rozciąga się na w szystk ie  sfery , sztuki i rzemiosła są  d o jrza-  
łemi jej owocami. Człowiek zaś jes t s tw o r z o n y m ,  wedle n a tu ry  sw ej w e ­
wnętrznej is toty, do życia spo łeczn ego , to j e s t  człowiek sam jeden nie m o­
że zaspokoić w szystk ich  sw y ch  p o trz eb ,  ale po trzebu je  pom ocy innych. D la  
utrzymania życ ia ,  potrzeba koniecznie, by śm y  mieli ro ln ik a ,  piekarza, 
k raw ców  i innych  rzemieślników. W  naturze  ludzkiej to leży, źe ludzie 
i rzemieślnicy k up ią  się w  wioskach i miastach. Z  tego w spólnego  życia 
w y p ły w a  dla każdego obowiązek przyw iązan ia  do b liźniego, miłości do 
kraju i pos łuszeństw a  dla w ładzy. Nie ulega w ątp liw ośc i,  źe g d y  cz łow iek 
zaniedba rozszerzanie sfery swej wiedzy' i sw oje  kształcenie , nie może mieć 
p rzyw iązan ia  do k r a j u , nie może w ypełn ić  obow iązku  względem sw oich  
współbliźnich. N ik t także zaprzeczyć nie m oże,  iż stan ukształcenia p rze ­
ciwnym jes t  zupełnie  s tanow i nieokrzesanej dzikości. Ze ludzie w  sposób  
stosow ny zadość czynią  sw y m  potrzebom  i o bow iązkom , źe w  stosunkach 
wzajemnych i w innych  okolicznościach ten trafny  i sp raw ied liw y  sąd zy ­
sk u ją ,  że nie popełn ia ją  błędów, k tó reb y  mogły  nadw erężyć  życie spo­
łeczne, zależy to od p rzysw ojen ia  sobie i w yuczenia  pożytecznych  nauk  
i koniecznych rzemiosł. Gdy w  k ra ju  jakim pow iększa się liczba ludzi u -  
czonych i rzem ieś ln ików  d o b ry ch ,  w ówczas kraj ten pos tępuje  d rog ą  cią­
głego w yższego rozwinięcia  i ukształcenia.

Mając to na w zględzie ,  s ław y pełni p rzo dk ow ie  jego w ysokośc i w  k ra ­
jach o tom ansk ich ,  szczególniej jednak  w  K o n s ta n ty n o p o lu ,  pozakładali 
wyższe i niższe szkoły. W  tym  czasie, ja k  to w idzim y z dzieł uczonych ,  
zaczęto więcej zważać na sztukę kształcenia i dla tego nabycie go u ła tw ion o ,  
a ztąd w krótkim czasie mieliśmy uczonych  i umiejętności dobrze znających  
ludzi więcej jak  sobie życzono. Później zarzucono ten sposób kształcenia, 
a postęp został u tru dn io ny .  Czego kiedyś można się było  nauczyć w  p rze ­
ciągu lat p ię c iu , później dziesiątka lat na to po trzeba było. Na targu  umie­
jętności ob jaw ił  się brak ru c h u ,  ludzie uczeni coraz w iększą rzadkością sig 
stawali.

Jego W yso k o ść  s u ł ta n ,  zaraz po w stąp ien iu  na t r o n ,  zw ró c i ł  całą s w ą  
uw agę na urządzenie  s tosunków  i w prow adzen ie  po rząd k u  w  s p r a w y  p ań­
stwa. B y  podnieść na now o stan p o m yś lny  k r a j u ,  zw róc i ł  uw agę  s w ą  na  
w szystko  co ty lko podnieść może u m ysłow e ukształcenie jego  poddanych ,  
u ła tw ić  środki jego nabycia i p rzys tępnem i dla każdego uczynić. R ozkazał 
u łożyć  komissyę z kilku u lem ów  uczonych  i w y ższy ch  u rzęd n ik ów . N a  
posiedzeniu tej komissyi p rzedm iot ten ze wszech s t ron  rozbierano. P r o -  
jekta  będące skutkiem tych rad przedstaw iono  wysokiej porcie  i rada  ta i a  
p i  e n  o ,  ro z w a ż y w s z y  ow e p la n y ,  uznała je  s tósownemi. B y  w pro w ad z ić  
je w  w y k o n a n ie ,  u s tanow iono  n o w ą  radę  z łożoną z k ilku  u lem ów  i w y ż ­
szych u rzędn ików  pod nazw ą  »nieustającej komissy publicznego w y c h o w a ­
nia.# W y ż e j  w spom niony  przedm iot i tam został w z ię ty  pod  rozw agę. 
S podziew ać się na leży ,  iż przez w ykonan ie  w szystk ich  tych  ś rodków , zba­
wienne skutki tak upragnione rych ło  się objawią. Pom iędzy  temi p ro je k ­
tami znajdow ał się plan założenia w’yźszego in s ty tu tu  naukow ego  w  K o n­
s ta n ty n o p o lu ,  rów nie  ja k  plan zreorganizow ania  szkół w yższych  i n iższych. 
Co się zaś tycze akadem ii,  to su łtan  ju ż  po ło ży ł  kamień w ęg ie lny  tej b u ­
d o w y  w  bliskości A ja  Sofia. T eraz  przysz ła  kolej na z reo rgan izow an ie  
prak tyczne  szkół niższych. Jakkolw iek  w spom niona  w y że j  rada  ma g łó w ­
nie zajm ować się nadzorem s z k ó ł , rów nie  ja k  podaw aniem  śro d k ó w  do 
u ła tw ień ,  jednak  uw ażano za rzecz s to so w n ą  dla u łatw ienia  p rzy p ro w a d z e ­
nia do sku tku  tej reo rg an izacy i , by jeden  z cz łonków  o trzym ał ty tu ł  i o bo- 
wiązki nadinspektora . Na tę posadę został w ezw an y  Essad Effendi, h is to ­
ry  ograf  cesars tw a ,  jego adjunktem  zaś m ianow any  został Kiamil Effendi, 
u rzędn ik  m in is te ry u m , k tó r y  zarazem pełnił obowiązki tłumacza perskiego.

E g i p t

A l e x a n d r j a  19- Stycznia .  YV Kairze o trzym ano zM ekki sm u tn ą  w ia­
dom ość ,  że tamże w ybu ch ła  cholera pomiędzy p ie lgrzym am i; w  przecięgtt 
9. dni 1 5 , 0 0 0  osób padło ofiarą tej zarazy. W ic e k ró l ,  obaw iając  się, aby  
cholera za pow ro tem  p ie lgrzym ów  nie była do k ra ju  w p ro w a d z o n ą ,  ja k  to 
miało miejsce w  ro k u  1 8 3 2  , zażądał od rady  zd row ia  przedstaw ienia  sobio 
p la n u ,  ja k b y  najs tosow nie j kordon zdrow ia  na g ran icy  ro zc iąg nąć ,  aby E g ip t  
od tej klęski zasłonić; rada ośw iadczyła ,  że pon iew aż  cholera n i e  jes t  cho­
ro bą  za raź l iw ą ,  kordon stałby się bezużytecznym . Pasza odpowiedział n a  
to ,  źe g dy  nie żądał od mądrej ra d y  zdania względem zaraź l iw ośc i ,  ale 
p lanu do stosow nego k o rd o n u ,  tak o w y  też bez żadnych dalszych u w a g  
p rzed łożonym  być winien.

R O Z M A I T E  W I A D O M O Ś C I .
H a n d e l  O d e s y  w  r. 1 8 4  G- Kok 1 8 4 6  b y ł  najświetn iejszym w  ro  

cznikach handlu  O desy ,  albowiem ogólna w ar to ść  handlow ego o b ro tu  w y -
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niosła w tyra ro k u  3 0 , 5 0 8 , 4 6 2  rub l i  srebrnych , z k tóre j  to sum y p rzy pad a  
2 2 , 7 6 3 , 0 5 5  rubli śrebr. na  w y w ó z ,  a 7 , 7 4 5 , 4 0 7  rubli śrebr. na p r z y ­
w ó z .  Jes tto  liczba, jakiej Odesa n igdy jeszcze nie miała ,  i p rzew yższa  o 
4* milionów rubli śrebr.  o b ró t  handlow y ro ku  1 8 4 5 .

G łównemi przedm iotam i w y w o z u  b y ły :  1 , 9 5 3 , 3 1 6  cze tw ert’ (czyli 
3 , 4 1 8 , 3 0 3  polskich korcy)  pszenicy, w  wartości przeszło 1 5  mili jonów 
rubli s r e b rn y c h ,  i 2 9 1 , 8 8 6 1  czetwert’ innego zboża ,  tudzież 2 0 , 4 3 9  cze­
tw e r t ’ mąki ;  ogółem więc 2 , 2 6 7 , 6 5 3 1  cze tw ert’ (blisko 4  mili jony polskich 
k o rc y )  zboża i mąki. Podobno żaden p o r t  kuli ziemskiej nie poszczyci się 
tak znacznym  w ywozem  zboża. P rócz  tego zostało  jeszcze na rok  1 8 4 7  w  
zasob ie :  7 2 5 , 0 0 0  czetw ert’ p szen icy ,  9 5 , 0 0 0  czetw ert’ innego z ia rn a ,  i 
3 0 , 0 0 0  czetwert’ siemienia lnianego. A naw et i to je s t  ju ż  z małem w y ­
ją tk iem  Sprzedane, i b y łob y  zapew ne ju ż  w yw iezione , g d y b y  nie to, że że­
gluga z końcem G rudn . ustać musiała. N adzw ycza jny  ten ruch  w handlu  zbo­
żem w y n ik ł  z wielkiego p o k u p u  dla dotkniętej n ieurodzajem zachodniej E u ­
r o p y ,  mianowicie dla A n g li i ,  Belgii i F ra n c y i ;  także i n o w a  us taw a  zbo­
żow a  angielska przyczyniła  się do tego z swej s trony .  P ie rw sza  z tych  p rz y ­
czyn  utrzyma- zapew ne i na w iosnę  r. b. w ysokie  c e n y , a d ruga u trw a l i  i 
nadal handel zb ożo w y  O desy i w szystk ich  rosyjskich  p o r tó w  morza Czar­
nego i A z o w sk ie g o , uw aln ia jąc  ten handel od ow ych  chw iejnych c e n , jakie  
daw niejsza  skala c łow a z sobą  prowadziła. —  P rócz  zboża w y w iez io no  tez 
z  Odesy w  rok u  1 8 4 6  większą niż zw ykle  ilość ło ju  top ionego ;  w e łn y  zaś 
i siemienia lnianego mniej niż w  poprzedzających  latach.

T ak że  i p r z y w ó z  do Odesy nigdy jeszcze nie by ł tak znacznym ja k  w 
ro k u  1 8 4 6 ,  i h y łb y  jeszcze w iększym , g d y b y  nie to, że w szyscy  rzucili się 
do hand lu  zbożem , k tó ry  w szystk ie  kapita ły  zabrał w siebie. Dlategoto w 
ilości g łów niejszych  do Odesy w p ro w ad zo n y c h  p rz e d m io tó w , nie wiele w i­
dać różnicy  w  p o ró w n an iu  z poprzedza jącym  rok iem , i ty lko  te co do ilości 
postąp i ły ,  od k tó ry ch  cło w cho do w e  od Lipca r. 1 8 4 6  zniżone zosta ło ;  ta- 
kiemi są szczególnie kaw a i d rzew o farbierskie. Inne  przedm ioty  p rzy w o żon e  
są  po części ta k i e ,  k tó ry ch  R osyi brak w  w łasnym  k ra ju ,  j a k o t o : w ina i 
ow oce zagran iczne ,  po części zaś m ate ry ja ły  su row e  do fabrykacyi po trze ­
bne, m ianowicie : baw ełna ,  jed w ab , o l iw a ,  cukier s u r o w y  i t. d. W y r o b y  
fabryczne  nie w yn oszą  więcej niż cz w a rtą  część całego p r z y w o z u ,  a w artość  
ich zaledwie że milijon rubli ś reb rnych  w zw ycza jnych  latach przenosi.

I  ruch  o k rę tów  by ł  odpow iedni ruchow i hand lo w em u: zaw inęło  bowiem 
w  ro k u  1 8 4 6  do Odesy 1 4 4 1  o k rę tó w ,  pow iększej  części bardzo ład o ­
w n y c h ;  a 1 3 1 2  takich dobrze ob ładow anych  okrę tów  odp łynę ło  z tegoż 
p o r tu .  Z ap ła ta  za p rze w ó z  była w  tym rok u  bardzo  w ysoka.

Z  p o w yższych  podań  okazuje  s ię ,  że O d e s a  j e s t  teraz je d y n y m  z pier­
w szych  sp ich rzów  zbożow ych  dla E u ro p y .  Ciągłe zaś wzmaganie się w y ­
w o z u  św iadczy  n iety lko o nadzw yczajnćm  rozw in ięc iu  się hand lu  w  tym  p o r ­
c ie ,  ale także o rozszerzeniu  sie w  po łudn iow ej R osy j ro ln ic tw a  i p rzem y- 
słowości. Już to  sama żyzność  ziemi i znaczny je j  obszar daje tej części Rosyi 
dość ła tw e  w spó łzaw od n ic tw o  z innemi krajami E u ro p y  w dostarczeniu zboża, 
tego najg łówniejszego źród ła  bogactwa tego kraju. Jedynie  ty lko trudności, 
k tó re  poczęści zachodzą w dostawie zboża z sąsiednich gubern i j  do Odesy, 
m og łyby  innym  kra jom  dać p ie rw szeń s tw o  co do ceny cerealijów. Dla tego 
tez popraw ien ie  kom unikacyj lądo w y ch  i w o d n y c h ,  zakładanie dobrych  go­
ścińców i udoskonalenie  żeglugi na rzekach ,  są dla handlu  tej części R osy i

światło  mające, jak o  s a m o -św iecąc e ,  chociaż nasze narzędzia w zro ku  nie 
doznają  wrażenia  tegoż światła.

R o z b ó j  l i s t o w n y —  Przed  k ilką tygodniam i o trzym ał pan R o tszy ld  
w  P a ry ż u  iist ,  zagrażający mu śm ierc ią ,  jeźli o w yznaczonej godzinie w ie­
czorne j ,  pod je d n y m  z kandelabrów  na placu giełdy, nie z łoży 1 6 , 0 0 0  fr. 
w  biletach bankow ych  i w  złocie. Lubo w  razie spełnienia p ro źby  na j­
obfitsze przy rzekano  b łogos ław ieństw a ,  odesłał pan R otszy ld  list komisa­
rzow i po licy i,  którego poszukiwania jednakoż bez sku tku  pozosta ły . W  kilka 
dni później o trzym ał in ny  bankier podobneź p is m o , a p raw ie  równocześnie  
doszedł też barona R o tszy lda  list drugi. »Zdaje się,« — pisano m u — niż list 
poprzedni nie dostał się w  ręce p ańsk ie ,  prze to  zaw arta  w  nim groźba, 
została jeszcze odroczona ; lecz pomnij p a n ,  iż ci,  k tó rz y  do pana p iszą — 
a je s t  nas cz te rech ,  zniszczonych niepomyślnemi spekulacyami w  akcye 
kolei ż e la z n e j— są w ostatniej rozpaczy, i że życie nasze ,  rów nie  jak  p ań­
sk ie ,  na w łosku  wisi.« — W reszc ie  oznaczono toż samo miejsce do złożenia 
pieniędzy, lecz żądano 1 0 0 0  franków  więcej niż w przó dy .  Baron R o tszy ld  
odesłał i ten list do policyi.  T y m  razem b y ły  poszukiwania je j  szczęśliwsze. 
O wymienionej godzinie p rzy s tąp i ł  jak iś  n ieznajomy do kand e lab ru ,  i udając, 
j ak b y  coś cz y ta ł ,  zgiął s ię ,  zabrał złożone p ien iądze , i miał ju ż  się oddalić, 
gdy  go schw ytano .  Byłto  syn  pew nego zamożnego niegdyś d rukarza  p a ­
ry sk ieg o ,  mający około lat 3 0 ,  i w  wielkiej nędzy  w raz  z o w d ow ia łą  
matką ży jący .  Z  początku zapierał on się wszelkiego udziału w  o w ych  
lis tach , i u t r z y m y w a ł ,  iż jacyś  dw aj nieznajomi przyrzeczeniem 2 0  frank, 
do przyniesienia im złożonych  pod kandelabrem pieniędzy go namówili.  Lecz 
gdy  w  mieszkaniu jego  różne pap iery  tegoż samego co ow e listy pisma, 
tudzież sz ty le t ,  pis to let i paczkę arszeniku znaleziono; musiał w yznać, 
tw ie rd ząc ,  iż z rozpaczy  to z rob i ł ,  lecz nigdy by zagrożonego zabójs tw a 
by ł nie popełnił.  Z daje  s ię ,  iż w łasna i matki nęd za ,  z d ro w e  zm ysły  m u 
odjęła.

N o  w  o o d  k r y  t y  m a l a r z .  — S ta rod aw n e  p rzys łow ie  »Nie ródź  się 
p ię k n y m , a ródź się szczęsnym* zdaje się zawsze jeszcze być p raw dziw szem , 
niż nowoczesne tw ierdzen ie ,  iż dziś ju ż  każdy talent należne znajdzie uzna­
n i e .— Przed  kilką laty  um ar ł  w P a ry żu  niejaki Michel, człowiek blisko 
sześćdziesięcioletni, u trz y m u jący  się z handlu staremi g ra tam i ,  ubogi ja k  
filozof, a sw ob od ny  i bez tro sk ów  jak  artysta .  Z am kn ąw szy  sw ój kram ik 
w ieczorem , brał żonę i pudełeczko z fa rbam i,  i w ychodził za m iasto , k u  
M o n t m a r t r e .  T am  zjadłszy z żoną wieczerzę w  lichej gospodzie, siadał 
w pobliżu łomu kam ien i,  i w p a try w a ł  się d ługo w  n iebo ,  w  pola i lasy. 
Poczćm zaczął zw yk le  z n ies łychaną szybkością  m alow ać ,  a obrazy  jego  
d o ró w n y w a ły  niekiedy mistrzowskim u tw oro m  ltuysdaela ,  Hobhema. S k o ń ­
czyw szy  szkic je d e n ,  zmieniał s tan ow isko ,  i tak nieraz t r z y ,  cztery kra jo­
b razy  za jeden wieczór w ykonał.  Nikt w praw dzie  obrazów  tych nie k u p o ­
w a ł ,  chyba że biedny artysta  pomiędzy stare malowidła sw ego sklepiku je  
w tr ą c i ł ,  i jako  s tarożytność spieniężył. Jed nak że  i to nie zawsze się udało, 
gdyż  po większej części składał Michel sw oje  w ieczorne szkice na s t rychu ,  
gdzie po jego śmierci przeszło 8 0 0  takich k ra job razów  znaleziono. Ktoś 
zakupił  je  rycza ł tem , p raw ie  za n ic ,  i pojedyńczo zno w u  sp rzed a w a ł ,  bio­
rąc  po 1 5 - 2 0  franków  za sztukę. T y m  sposobem dostało się kilka ob razów  
na licytacyje , i dopiero w tedy zaczęto się d o p y ty w a ć ,  co to za malarz,

____________ , _...................„ j   j .  ten Michel. f e r a z  dobijają się namiętnie o jego  prace ,  i ogrom ne sum y za
is to tn y m ,  koniecznym w a ru n k ie m ; a skoro  ten osiągniętym zostanie, w ted y  nie P*ac3- t W szy s tk ie  ob razy  Michel’a są z M ontm artre  zdejm owane, gdyż  
bogac tw o Odesy i d o b ry  b y t  całej l lo sy i  po łudn iow ej ,  s taną na długie czasy Plzez Ca^C Ẑ C‘e " ' e s ' f  stal7  tandeciarz za okolice P aryża .  Na każdy
na n iew zruszone j posadzie. ( J o u r n a l  d’O d e s s a . )  w y padek  by ł  to rzadki talent,  k tó ry ,  jak  tyle in n y c h ,  w  ubóstw ie  zmarniał!

  . O r s z a k  p o d r ó ż n y  k r ó l a  M a n o m o t a p y  składa się, pod ług  donie-

D a g e r o t y p y  b e z  ś w i a t ł a .  —  W y n a lazek  D aguerr’a zajmuje ciągle ?le“ Pism fracusk lch> z oddziału wojska męskiego, 4 0 0  u zbro jonych  kobiet 
jeszcze uw agę król. politechniki w  L o n d y n ie ,  a oraz i w  Niemczech czynią  1 2 0 0  Psów  zaj adtych. Czy żo łn ie rze ,  czy k ob ie ty ,  czy psy  najlepszą są
. i r t n  HT i m n n  „ . • 1 /  * 1  . > I . .  . . .  . . . .  Hf  I tPAno )    cotril P 7 łrłlll n i/l U lo.-lrn ii,!a  . . . - 2 -
ustaw iczne  z nim dośw iadczenia ,  k tóre  wiele n o w y ch  i bardzo w ażnych  dla 
umiejętności postrzeżeri w y w o ła ły .  I tak np. pewien fizyk niemiecki doszedł 
sposobu  robienia d ag e ro typ ów  w ciemności. Na płycie z a c h a tu ,  na k tórej 
wiele w y r y ty c h  jes t  f igu r ,  kładzie on cieką w a rs tw ę  g l im ru ,  a na to p ły tę  
s r e b rn ą ,  t a k ,  iz odległość ledw ie ~ część linii c z y n i ,  i w ygodnie  pomiędzy 
obiedwie p ły ty  p rze j izeć  dozwala. G dy  po kilku godzinach p ły tę  s rebrną  
w y s taw i  się na w p ły w  p a ry  z żyw ego s r e b ra ,  okazuje się na niej w y ra ź n y  
obraz w szystk ich  na p łycie  z achatu w y ry ty c h  figur. P ró b y  te działy się 
w  zupełnej ciemności. Jeźli d w a  ciała dostatecznie ku sobie zbliżone zostaną, 
tedy  wzajemnie się o d w zo ru ją .  Każde ciało należy uważać jak o  własne

o ch ro n ą?  — sami czytelnicy łaskawie to rozw ażą .

Suta /mutliatrii Potti/Mifu.

C e n y  
P s z e n i c a .
Ż y t o .  . . .
J ę c z  tn i e ń 
O w i e s  . .
T a t a r k a  .

(.8 wierteli z :  9 Beri. szefli według przyjętego tutaj zwyczaju.) 
B eczk a  s p i r y tu s u  120 k wa r t  8 0  £  T r a l l e s a  T a l .  26 *  d o  26*  w  m ie jscu  

w w ię k s z y c h  ilośc iach.

t a r g o w e  d n i a  22.  L u t e g o  1 8 4 7 .
3 f a l .  7 * sg r .  d o  3 T a l.  10 sgr. za  w ie r t e ł ,  

. 2  « 27*  « d o  3  « 3 f  « «
. 2  « 10 « d o  2 « 22* .. ..
. 1 15 « d o  1 « 17* « « «
. 2  .. 15 " d o  2  « 2 0  .. .« „

SPRZEDAZ KONIECZNA.
S ęd  SSadziemiańthi w Poznaniu.

P o ło w a  d ó b r  ziem skich K u r o w o  w  p o w ie c ie  
K o ś c i a ń s k i m ,  k tó r e  d o b ra  p r z e z  L )y rekcyą  
Z ie in s lw a  na  41 ,6 40  Tal.  26 sgr. 8  fen. o sz a c o  
w a n e  s ą ,  S ę d z ie g o  p o k o j u  W a l e n t e g o  T y -  
x i c k i e g o  d z ie d z ic z n a ,  ma b y ć  dnia  3 1 .  M a j a  
r .  1847. p rzed  p o łu d n ie m  o godz in ie  10. w  m ie j ­
s c u  z w y k ły c h  p o s ie d z e ń  s ą d o w y c h  sp rz ed an a .

T a x a  w ra z  z w y k a z e m  h ip o te c z n y m  i w a r u n ­
kam i p r z e j r z a n e  b y ć  m o g ą  w  w ła śc iw e /n  b ió rze  
S ą d u  naszeg o .

P o z n a ń ,  dn ia  27. P aź d z ie rn ik a  1846.

O s ia d f sz y  w mieśc ie  lu te jszem  j a k o  m a js te r  
c ie ś la ,  po leca m  się S z a n o w n e j  P u b l ic z n o śc i  tak 
m ie js c o w e j  jak  i zam ie js co w e j .

M u r .  G o ś l i n a ,  dn ia  21. L u te g o  1847.
 ______________________ J a n  N i e s z c z o ł a .

250  m órg  g r u n t u ,  w łączn ie  44 m. łą k ,  3  s to ­
d o ły ,  p o t r z e b n e  ch le w y ,  ja k o  też n o w o  w y s ta ­
w io n ą  k a m ie n ic ę , w  W i e l i c h o w i e  w  p o w iec ie  
K o śc iań sk  im , k aż d e g o  c zasu  z w o ln e j  ręk i n a ­
b y ć  m ożna .

W a r u n k i  sp rz e d a ż y  są w  b ió r z e  m ie js c o w e j  
P o l icy i  d o  p rze j rzen ia .

S ta n c y a  d o ln a  na W ilh e lm o w s k im  p la c u  ( R y ­
c e r s k a  u lica  N r. 1 3 ) ,  sk ład a jąc a  się z 4. p o k o  
d o  o p a lan ia  i 3  nie do  o p a lan ia ,  1 k u c h n i ,  2  
s k le p ó w ,  sp ó ln ego  p o d d a s z a ,  1 s t a jn i ,  1 w o z o ­
w n i ,  1 k o m o r y  p o d  d ach e m  i 1 d r e w n ik a ,  je s t  
d o  w y n a ję c ia  o d  I. K w ie tn ia  r.  b. na  ro k  jed en .

S to i  tam także  na s p rz e d a ż  k a re ta  z d a tn a  d o  
miasta i d o  p o d r ó ż y .  —  D a lsz y c h  w ia d o m o ś c i  
o t r z y m a ć  m o zua  ta inże n a  p ie rw sze in  p ię t rze .

W  p a ła c u  b ib l io te c z n y m  je s t  d o  w y n a ję c ia  
o d  I. M a rc a  r. b. m e b l o w a n y  p o k ó j  z p ośc ie lą .


